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Przez Elżbietę Druzbacką. [*]

SIELANKA.

Zważywszy życia ludzkiego obroty, 
Uchodzę w lasy i w csolc k n ie je , 
Mając w  nicli więcej gustu  i ochoty; 
N iech , kto cliec , z mojej dzikości się 

( śm ie je ;
Nic dbam nic na to , wolę z swej prostoty 
L a s , aniżeli św iat pclen  niecnoty.

Lasy kochane, zielone ch łodn ik i, 
Drzewa przyjemny szum dające z siebie, 
Traw y, p ag ó rk i, biegącc s tru m y k i, 
P rzy  was n iech  m ieszkam , choć o su- 

( ckym chlcbie; 
Zdrowszy mi napój z w aszych źrzódeł 

( żyw ych ,
Niż drogie trunk i, gdy z rąk nicżyczli- 

( w ych.

Ja k  ranna zorza swój rum ieniec śliczny 
P o k aże , rosa perłow e kropelki 
P ozb ie ra , jużci pasterz okoliczny 
Nie zaśp i, a p tak wyśpiew uje wszelki,

C M  Poetka t a ,  pełna w d s ię k n  i  p ro sto ty , ży jąca 
•w p iżrw szż j połow ie X V III . w ie k u ,  n a  tćm  
w iększy  szacunek zasłużyła  u  potom nych , io 
p isa ła  polszczyzną najczystszą w tenczas ,  k iedy  

' led w ie  n ie  w szyscy  w w ierszu  i p ro z ie  p isarze 
k a leczy li ję * jk  n a rodow y przea m akaronizm y 
i  s ty l napuszony.

Ci trzody owiec żeną między wrzosy, 
T c ,  mokre 6krzydła otrzepują z rosy.

W n e t różnych głosów stroją instrn- 
( m en ta ,

Po drzewach skacząc wysoko , to nisko, 
Krzykną roślejsze i drobne p ta szę ta , 
Bezpieczne, chociaż słucham y ich liii-

( sk o ;
Za nic koncerty, i włoskich nót sztuki, 
Ich  milsze glosy bez m istrza nauki.

Odpocznie ptastw o , aż zaczną pasterze 
Sm utne wywodzić dumy na fujarze. 
Inn i zaś skoczne mazury na li rz e , 
T ańcując z nami, każdy w swojej parze; 
My wdzięczne pieśni śpiewamy koleją, 
Lasy s łu c h a ją , a gaje się śmieją.

Nie w iem , co tęsknić, pasąc owiec trzodę 
Z pilnością strzedz się potrzeba od wilka; 
Przebrnąw szy po tok , oczyma powiodę, 
Aż pastereczek bieży ku mnie kilka; 
Z tem i się w itani, chw ytając za szyję, 
W n e t jedna  drugą zczeszc, sp lecie,

( *'“yjc-

Usiędziem sobie pod jaworem ciemnym, 
Nad czystem źrzódłem pryskającej wody 
Ze skal fontanny natura  foremnym 
Kunsztem  zrobiła pasterzom ochłody. 
Nic nam  słoneczny upał nie dokuczy. 
Jaw o r zaszum i, a strum yk zam ruczy.



Zac7.nicmy mówić o nas/ych zabaw ach, 
N aczćm  dzień cały przeminie godziną! 
O  pięknem kw ieciu , w  jakich  rosną 

( tra w a c h ;
Ta powie , je s t tu  miejsce nad doliną. 
Na którćm  kw iaty w rozliczne kolory 
K w itną , posiane od bogini Flory.

W ięc  wszystkie w zaw ód b ieżąc , jc- 
( dna drugą 

Popchnie w bok , by się wyprzedzić 
(n ie  d a ła .

T a  w  m iękką traw ę  u p ad n ie  ja k  d łu g ą . 
T a  j u z  tym czasem  kw iatów  n a zb ie ra ła , 
Z  ty c h  w ieńce  w ijąc , g łow y sobie stro im  
O  b ry lan to w e  korony  n ie  sto im .

Szczera wesołość , śm ićck , żarty  nie- 
( w in n e ,

Nikogo zgorszyć, owszem cieszyć mogą; 
P rosto ty  naszej niech się uczą inne, 
Przystojnych zabaw z nami idą drogą. 
T o co ma k tó ra , wybiera z koszyka, 
Jem y sćr z chlcbcm  i masło z jaszczyka.

Po tym bankiecie chcący trunku  zażyć, 
Spieszno biegniemy do naszej piwnicy, 
K tórą nad wino w ięcej trzeba w ażyć, 
Czystszej nadkrzystal , pod skałą kry- 

(n icy ;
Z tćj codzićń dzbankiem pijąc, nic uby- 

(w a ,
W  pełni zosta je , n ik t jć j nic dolewa.

Gdy już 7 południa słońce niezbyt grzeje 
W ychodzim  z gęstych lasów na krzew i

m y -
T a m , gdzie chłód miły od pagórków 

(w ie je .
Igramy w babkę pomiędzy jed liny , 
Patrząc przez nizkic krzaczki ijadłow cc. 
Czy dobrze nasze napasły się owce.
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Samym wieczorem , zbliżając do domu. 
Zganiamy trzody społem do gromady. 
Poznają ow ce ; co należy komu , 
Bierzemy swoje bez sw a ru , bez zwady; 
Żadna nie zbłądzi do cudzej ow czarnie. 
Każda do swego sałaszu się garnie.

My zaś pasterki do cliaty chróścianej, 
Nad pałac cichszej śpieszym na spoczy- 

( nck,
Mleka zsiadłego na misce glinianej 
Podjadłszy, nic śląc po mięso na rynek. 
Nie psują takie potrawy żołądka , 
D łużej my niż Pan , żyjem niebożątka.

m y ś l i .

Podobnie jak sen przed obu
dzeniem się  o poranku, i życie  
nasze coraz sta je s ię  jaśniejszem , 
w szystkie jeg o  marzenia szyko
wniej snują się , i rozw ijają, im 
było dłuższe i im jest bliższe końca

Cierpienia z n ieszczęść zaw sze  
na jgłębiej do serc miękkich prze
nikają; człow iek tćm g w a łto 
wniej i obficićj łzy  wyle'wa, im 
ziemia mnićj mu pociech dadź 
m o ż e , im w yżej nad nią sto i, 
jak chmury które im w yżej od  
innych nad ziemią się w znoszą, 
tym bujnićjsze w ylćw ają krople.

Znaczenie przeszłćj Zagadki:
C s a s.
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F b a n c y a . Paryż. 2 9  maja.—  
Dziennik Constitutional zawiera na
stępujące prywatne wiadomości z 
Oran z duia 15 m aja :-— Podług 
wszelkiego podobieństwa, stanow
cza ugoda z Abdel-Kaderem w krót
ce ukończoną zostanie. 8 b. m. 
przybyło tu 4ch posłów Emira, i 
naradzali się z jenerałem Bugeaud 
przez dwie godziny. Po ukoń
czeniu tejże wróciło dwóch w to
w arzystw ie p. A llegro , służbowe
go officera jenerała Bugeaud, do 
Masoara. 1 4  powrócił tenże do 
jen e ra ła , z pośpiechem od Abdel- 
K adera, w którym ostatni ofiaru
je swojego w uja, i dwóch ulubio
nych siostrzanów, jako zakładni
ków. Jenerał a to li, żąda osobi
stego przybycia Emira do O ran , 
i z tą  propozycyą, dwaj posłowie 
oczekujący powrotu p. Allegro u- 
dali się do M askara.—  Z Toulo- 
nu d. 18 . Dnia wczorajszego te
legraf był ciągłe w ruchu. Pre
fekt miał odebrać rozkaz przy
gotowania 4ch parowych statków 
aby w każdej chwili na morze pu
szczone być mogły. Statek Aetna 
ma się w krotce do Kadyxu udać, 
gdzie jak słychać, podobne jak 
w Katalonii zaburzenie wybuchnąć 
jniało, lub w krotce wybuchnie.

Rozeszła się w ieść, iż 4 ry  okrę- 
ta koło Hyeryjskich wysp krążą
ce, odebrały rozkaz udania się do 
Hiszpanii. —  Listy z Bajony z d. 
19 maja donoszą co następuje: —  
W czoraj kapitulowała załoga Fu- 
entarabii. Mieszkańcy zachowali 
się zupełnie spokojnie, i nie było 
żadnego rozruchu. —  Z Valearlos 
d. 18 m a ja :—  Przybycie Infanta 
Don Sebaslyana z Gcią lub 7mią ba
talionami de Ecbarry-A ranaz, całą 
linią z ląd do Pampeluuy, prze
strachem nabawiło. 3 bataliony 
Karolistów i kawalerya pod do
wództwem Mazulina na umyślnie 
na len cel przyrządzonym statku 
przeprawiły się przez A rg a , udali 
się na równinę Isa r, może dla od
wrócenia uwagi jenerała Irribaren, 
który z 9 0 0 0  jazdy i 9 0 0  koni 
w okolicach Lerin s to i.—  Dywi- 
zya Krystynów, która Irun i Fu- 
entarabia z a ję ła , ma się ku Her- 
nani udać, zkąd jenerał Esparte- 
ro t  całą siłą armii postąpi ku To- 
lonie. Jeżeli przy Andoain stoją
cy Guibelalde, zechce tej części 
bronić, to przed zajęciem Tolozy 
może do zaciętej walki przyjść.—  
D. 2 5 . W ypadki wojenne w półno
cnej Hiszpanii, tak nagle jedne po 
drugich następują, iż eo dziś zą
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pomyślne uważać można, drugiego 
dnia przeciwnym się staje. W z ię 
cie lrun ,  Hernani i Fueiitarabia 
zdawało się sprawie królowej zwy- 
cięztwo obiecywać, gdy teraz do
wiadujemy się, iż wspomniane sta
nowiska umyślnie oddano, aby woj
nę ku środkowi Hiszpanii zwró
cić. Słychać, iż rząd odebrał wia
domość o przejściu Karolistów przez 
Ebro.

Tellegraficzna wiadomość z dnia 
2 4  maja z Perpignan donosi: 18 
b. m. w Barcelonie było spokojnie 
Tarragona wróciła do posłuszeń
stwa. Baron de Meer stał nie
daleko Calaf. Jenerał Pasta mia
nowany został drugim komendan
tem w Katalonii. Rejentka , ka
zała brylańskiej flocie podzięko
wanie oświadczyć za jej postępo
wanie w d. 4tym b. m.—  Inna te
legraficzna wiadomość donosi, o 
obaleniu miuisteryjum w Portugalii.

A n g l y a . Londi/n 25  maja. —  
Wiadomości z Lizbonny z d. 13

b. ra. donoszą o rozwiązaniu Mini- 
steryum w skutek rozprawy w Sta
nach , gdzie ministrowie mniejszość 
głosów za sobą mieli. Poczcm 
podali do królowej o uwolnienie 
ich. Królowa przyjęła takowe, i 
poleciła piezydującemu w radzie 
Stanu ułożenie nowego gabinetu 
przy odejściu tej wiadomości, je 
szcze to do skutku przywiedzionym 
nie było. Margrabia Loule ma 
bydź na ministra spraw zagrani
cznych podany, na co jednak 
uie chcą przystać, mniemając, 
źe ta nominacya jest tylko pozo
rem użytym , celem odwrócenia 
chwilowo tego nieukontentowania 
powszechnego, które sprawił i o- 
budził projekt nowej pożyczki 
1 ,8 0 0 ,0 0 0  funt. szlerling. wyno
szący; projekt ten, został do kom- 
missyi dochodów przesłany, oba
wiają się od tejże niepomyślnej 
wiadomości.

( g .  p .  s . )

Pism o to w ychodzi trzy  razy w tydzieii to je s t i w PO N IED ZIA ŁEK  , 
ŚRO D Ę i P IĄ T E K  o drugiej po południu . — Zaliczenie kw artalne na 36  Nrów 
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}V  Krakowie Czcionkami Józefa Czecha.


